
Rok XIII MAJ 1957 Nr5

]VIEDYCYNA WETERYNA RYJNA
ORGAN POIJSI{IEGO TOWARUYSTWA NAUI( IMETEB,Y1§AR,YJNYCII

CHOROBY ZAKAZNE l lNW 
^zyJNEZOFIA STRUMIŁŁO

Paciorkowce beta - hemolityczne nasienia ogierow
w świetle okresowych badan bakteriologicznych

Z wojewódzkiego zakładu Hi8ieny Wetelrynaryjnej w Poznaniu

Jednym z najczęściej spotykanych czynników
etiologicznych w infekcyjnych schorzeniach ko-
ni są bezsprzecz-nie paciorko,wce hemolityczne.
Dwa spośród nich, a mianowicie wielokrotnie
opisywany w ]iteraturze paciorkowiec zołzowy
(Streptococcus equż) oraz wzbudzający ostatnio
c oraz wi ęks ze zainter es owanie badaczy Str ept o -
coccus zooepideml"cus (syn.: Streptococcus pao-
genes anżmalis) 

- są najważniejszymi i najczę-
ściej spotykanymi drobnotrstrojami
szych stadninach. Z piśmiennictwa wynika, że
bardzo znacz:na większość autorów, zajmują-
cych się paciorkowcarni zwietzęcymi, - 

prze-
ciwstawia zdecydowanej specyficzności choro-
botwórczej pac,iorkowca zołzowego (B o n-
gert (2), Kitt (B), Liihrs (9), Seele-
m,ann (17) nie tylko wybitną wielostronność
obrazu chorobowego wywoływanego ptzez Str.
zooepżdemżcus i róznorodność atakowanych
przezeń gatunków zwierząt, - ale również moż-
jiwość odgrywania przezeń roli nieszkodliwego
kornensala, uzjadliwiającego się pod wpływem
niekorzystnych warunków zewnętrznych (D i-
mock (6), Chodkowski (5), Gratzl (7),
Seelemann (17), T'raub (?)). Ten jego
podwójny charakter łączy się ściśIe ze sprawą
nosicielstwa, która w epizoocjologii ronień
u klaczy oraz schorzeń noworodków i młodzie-
ży ma pierwszorzędne znaczenie. Wymownie
o tym świadczy fakt, że jak podaje C h o d-.
kowski (5) za Mottem, - 250lo poronień
u klaczy wywoływanych jest ptzez pacior-
kowce hemolityczne. Według Dimo cka
i Edwardsa (6) paciorkowce te stwierdzono
także u 250/o martwo urodzonych źrebiąt, nato-
miast ilość poronień przez nie wywoływanych
jest zdaniem tych autorów mniejsza, bo wyno-
si tylko l70lol. Uważają oni równocześnie, że pa-
ciorkowce hemolityczne należą do normalnej
mikroflory natządlw płciowych klaczy i ogiera
i mogą się uzjadliwiać pod wpływem predyspo-
nujących czynników. Mimo iż badacze ci nie
określają bliżej gatunku paciorkowców hemoli-
tycznych - dokładna diagnostyka typów w
obrębie lancefieidowskiej grupy C jest zdoby-
czą ostatnich dwudziestu 1at - wszystko wska-

zuje na to, że pTzypuszczalnie wchodzi w ra-
ehubę Str. zooepźdeml,cus. Seeiemann (18)
aprócz dwóch ,zasadniczych gatunków pacior-
kowców ,,końskich" w grupie C, a mianowicie
Str, equź i Str. zooepl,demżcus - wyróżnia do-
datkowo w jej obrębie formę przejściową, naz-
waną pTzez niego Str. pEogenes equl,, któremu
tównież przypisuje względną chorobotwórczość
i obecność w ustroju zdrowych koni

W toku bad.ąń rrad nosicielstwem, w zakres
których wchodzi badanie wymazów z szyjek
maciczrrych klaczy, poronionych płodów, źre-
biąt martwo urodzonych i padłych, wszelkich
pobieranych przyżyciowo materiałów ropnych,
wymazów z nosa i górnych dróg oddechowych 

-nie można pominąć również nasienia ogierów.
Już w latach dwudziestych naszego stulecia

badacze anglosascy zajmowali się tym zagad-
nieniem, stwierdzając w nasieniu ogierów obec-
ność paciorkowców hemołitycznych i przypisu-
jąc im rolę epizoocjologiczną przy ronieniach
klaczy w wyniku przenoszenia tych zatazków
z klaczy na klacz przez ogiera, Podobny pogląd
reprezentuje m. i. P arn as (12, 13, l4,),które-.
rego prace na temat ronienia klaczy i epizoocjo-
iogicznej roli paciorkowców są ogólnie zrLa-
ne. Również Bielański, Chodkowski
i S z af ] a r s ki (1) w pracy o mikroflorze na_
sienia ogierów ze szczegóInym uwzględnieniem
paciorkowców wypowiadają się za stałą kontro-
lą bakteriologiczną nasienia, jako za jednym ze
środków zapobiegających masowym ronieniom.
Autorzy ci nie poprzestając na ogólnikowym
określeniu,,paciorkowce hemolityg2ng/ś 

- 5Ę|ą-
syfikowali m.etodą Lancefield wyizolowane
z nasienia szczepy i uznali je za identyczle ze
Str. zooepldenlżcus. Praca ich była jednak opar-
ta na jednorazowym badaniu nasienia, z czego
wynikała pewna sporadyczność ogłoszonych
spostrzeżeń i niemożność przeprowadzenia po-
r,ównań, a tym samym stwierdzenia ewentual-
nego nosicielstwa. Ze względu na doniosle zna-
czenie tego zjawiska dla hodow]i koni postulat
systematyczności i okresowości badań nasienia
dla stwierdzenia częstotliwości ewentualnego
nosicielstwa był tym bardziej zrozumiały.
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Badania tego typu są w Polsce od 1953 roku
lealizowale w stadninach i stadach państwo-
wych. WZHW badają corocznie nasienia wszy-,
stkich ogierów należących do Centralnego Za-
rządu Hodowli Koni, a akcja ta, po Taz pierw-
szy w Polsce potraktowana w sposób masowy,
daje okazję do całego szeregu nowych ołoserwa-
cji. Wprawdzie okres trzech Iat jest oczywiście
zbyt krótki dla wysnuwania ostatecznych wnio-
sków, jednak pozwala już na usystematyzowa-
nie niektórych spostrzeżeń. Samo założenie co-
rocznego badania bakteriologicznego nasienia
ogierów hodowlanych wydaje się całkowicie
słuszne. Badanie to jest konieczne do kontroli
jakości nasienia i oceny wartości hodowlanej
ogiera. Okresowość tych badań ma swoje pełne
uzasadnienie w tym, że każdorazowy sezon ko-
pulacyjny jest zarazem długą serią okazji do
wzajemnego zakażania się ogierów i kiaczy.
MożIiwośó nosicielstwa całego szeregu drobno-
ustrojów chorobotwórczych w drogach rodnych
klaczy stanowi fakt ogóInie znany, a mimo to
badanie mikroflory choćby tyiko szyjki macicł
nej w okresie rui przeprowadzane bywa raczej
sporadycznie i to w wypadkach już podejrza-
nych.

W latach 1953-55 WZ}JW w Poznaniu prze-
prowadził 232 badania wymazów z szyjki ma-
cicznej, względnie wypłuczyn z macicy klaczy,
pochodzących z dwóch stadnin państwowych,
W okresie kopulacyjnym pobierano tam syste-
matycznie tego rodzaju próby od każdej gtzeją-
cej się klaczy, wśród których w drogach rod-
nych u 37 klaczy stwierdzono obecność pacior-
kowców beta-hemolitycznych o różnej ptzyrLa-
leżności gatunkowej. Pewien pogląd na nosi-
cielstwo drobnoustrojów chorobotwótczych
w drogach rodnych klaczy daje również zesta_
wienie wyników badań poronionych płodów
lub błorr płodowych. W latach 1953-55 WZHW
rv Poznaniu zanotował 133 badania poronionych
płodów źrebięcych. W 20 wypadkach stwierdzo-
rro obecność bakterii chorobotwórczych, a mia-
nowicie paciorkowców beta-hemolitycznych (9),
pałeczek z grupy salmone]la (6) i hemolitycznej
pałeczki okrężnicy (5). Dużą ilość ujemnych wy-
ników bakteriologicznych (113) tłumaczą czę-
sciowo stwierdzane podczas sekcji urazy me-
chaniczne, prawdopodobieństwo błędów żywte-
niowych, oraz niemożność wykluczenia ronienia
wirusowego. W świetle tych faktów możliwość
zakażenia ogiera w czasie aktu kopulacji wyda-.
3e się oczywista. To też bakterioiogiczne bada-
nie nasienia po zakończeniu jednego, a przed
rozpoczęciem drugiego sezonu kopulacyjnego
jest całkowicie uzasadnione.

Wiadomo ogólnie, że nasienie ptzeznaczone
do badania bakteriologicznego powinno być po-
brane w sposób możliwie jałowy i dostarczo-
ne do pracowni jak najszybciej. Dla łatwiejsze-
go izolowania poszukiwanych drobnoustrojów
lozcieńezano nasienie przed wysiewem płynem
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fizjologicznym w stosunku 1:100. Stosowanie
rozcieńczeń 1:10 i 1:1000 zalecane przez Zakład
Mikrobio]ogii I. W. - w praktyce okazało się
niecelowe, gdyż przy silnym zanieczyszczenlu
wysiew z rozcieńczenia 1:10 prawie nie różnił
się od wysiewu nasienia nierozcieńuonego, na-
tomiast rozcieńczenie 1:100 w kazdym przypad-
ku umożliwiało wyizolowanie oddzielnych kolo-
nii, tak, że zbędne było sporządzanie rozcień-
czenia 1:1000. Przy słabym zanieczyszczeniu
wystarczył wysiew nasienia nierozcieńczonego.
Jako podstawowego podłoża używano agaru
z krwią, jednak dla szybszego różnicowania baŁ
teńi z grupy okrężnicowo-durowej stosowano
równiez wybiórczą dia tej grupy pożywkę, naj-
częściej agar z zielenią brylantową i czerwienią
fenolową. Nasienie nierozcieńczone wysiewano
na agar z krwią i na płytkę barwną, nasienie
w tozcieńczeniu 1:100 - tylko na agar zktwią,
W przypadku wyosobnienia paciorkowców dal-
sza ich identyfikacja następowała na drodze
serologicznej i biochemicznej. ZakŁad tutejszy
nie posiadał surowic precypitacyjnych, więc
ustalenie przynależności grupowej wyizolowa-
nych paciorkowców prz,eprowadzano w ZakŁa-
dzie Mikrobiologii I.W, w Puławach. Ponieważ
jednak prawie wszystkie wyizolowane szczepy
paciorkowcowe należały do obejmującej kilka
typów grupy C Lancefield, (jak zresztą więk-
szość paciorkowców występujących u koni) -więc dla dokładnego ich identyfikowania istot-
niejsza była metoda biochemiczna, umożliwia-
jąca zróżnicowanie poszczególnych typów. To
też tozporządzaj'ąc kompletnym zestawem pod-.
łoży fermentacyjnych wg Lancefield identyfi-
kowano na miejscu wyizolowane szczepy tylko
metodą biochemiczną. Wyniki były zgodne
z wynikami nadsyłanyml ptzez ZakŁad Mikro-
biologii I.W.

Obiektem naszych badań były znajdujące się
na terenie Wielkopolski dwa Państwowe Stada
Ogierów - w Sierakowie i w Gnieźnie. W obu

ne co roku po zakonczeniu każdolazoi\Mego sezo-
nu kopulacyjnego.

Zańieszczone niżej zestawienie ilustruj e ilość
rvyizolowanych w poszczegóInych latach szcze-
pów paciorkowców beta-hemolity czny e}:'.

I. Paciorkowce beta-hemolityczne
P. S. O. Gniezno P. S. O. Sieraków
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Studiującemu to zestawienie odrazu rzvca
się w oozy nieproporcjonalnie w stosunku do lat
poprzednich duża ilość szczepów paciorkov;,co*
wych wyizolowanyeh,w roku 1955 w PSO Sie-
raków. Nie bez znaczenia jest falć, że w okre-
sie bezpośrednio poprzedzającym.badanie na-
sienia, w stadzie tym przez'' czas dłuższy pano-
wało łagodnie na ogół przebiegające schorzenie
górnych dróg oddechowych, o etiologii prawdo-
podobnie wirusowej. Współudział paciorkow-
ców beta-hemolitycznych w tych procesach wy-
daje się również rzeczą wysoce prawdopodob-
ną, a zdaje się to wyraźnie potwierdzać zwięk.
szona ilośó przypadków występowania tych pa-
ciorkowców także i w nasieniu bezpośrednio
po chorobie.

Interesująco przedstawia się sprawa przyna-
leżności systematycznej paciorkowców beta-
-hemolitycznych izolowanych z nasienia ogie-
rów, Badania serologiczne metodą precypitacji
wykazały, że znaczna ich większość, bo ponad
900/or należy do grupy C Lancefield. Pozostałe
szczepy nie należą do żadnej z ezęśeiej spotyka-
nych grup serołogicznych i zostaLy przez Za-.
kład Mikrobiologii I.W. określone jako ,,nie
przynależne do żadnej grupy Lancefield".
W o,brębie szczepów należących do grupy C
ckoło 500/o stanowi Str. zooeprdemżcus, bez-
sprzecznie najczęściej u koni spotykany typ pa-
ciorkowca beta-hemolitycznego. Paciorkowiec
zołzowy (Str. equi) stwierdzono tylko w jed-
nym przypadku. Drugie 500/o szczepów należą-
cych do grupy C i wszystkie pozostałe szczepy -to różne gatunki paciorkowców atypowych.
Ich cechy biochemiczne nie rnieszczą się w ta-
b]icach Lanc,efield ani Sherman, a jednak wła-
ściwości niektórych z nich pozwalają na uchwy-
cenie kilku dośó regularnie powtarzających się
prawidłowości, które ilustruje zestawienie nr
III. W dostępnej nam literaturze nie można by-
ło niestety znaleźć szczegółorych danych doty-,
czących biochemii opisanej przez Seelemanna
(18) formy przejściowej, nazwanej przez niego
Str. pgogenes egui. Autor ograniczał się do
wzmianki o braku właściwości rozkładania tre-
halozy i sorbitolu przez ten szczep1 nie wspo-
minając o jego zachowaniu się na pozostałych
zasadniczych podłożach diagnostycznych. Wyo-
sobniono wprawdzie 3 szczepy atypowe, nie
rozkładające trehalozy i sorbitolu, ale zostały
one ujęte w ogólnej grupie paciorkowców aty-
powych w zestawieniu nr II. Brak dokładniej-
szych kryteriów porównawczych uniemożliwił
stwierdzenie, w jakim stopniu te 3 szczepy bio-
chemicznie mogły odpowiadać formie przejścio-
wej opisane1 przez See]emanna (18), na istnie-
nie której mogła by wskazywać duża ilość
szczepów atypowych w obrębie grupy C.

Zestawienie nr III przedstawia 3 najczęściej
powtarzające się warianty nietypowych właści-
wości fermentacyjnych wyizolowanych w tu-
tejszym Zakładzie sz,czepów paciorkowców be-
ta-hemolitycznych. Dla porównania załączono

II. Ptzynależność systematyczna
w y izo l o w a n y c h p a c i o rk o w c ó w

beta-hemolitycznych
P. S. O. Gniezno P. S. O. Sieraków
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również w tej samej tabeli przykłady typowe-
go zachowania się paciorkowców beta-hemoli-
tycznych z grupy C Lancefield na tych samych
podłożach wg systematyki Bergey'a. Charakter
atypowości pozostałych szczepów paciorkow-
cowych, nie dająrych się zaliezyć do żadnej
z ttzech podanych w zestawieniu nr III pra-
widłowości - był, na podstawie badań przepro_
wadzonych w tutejszym Zakładzie, bardzo róż,
ny i polegał, oprócz rozmaitych " odchyleń od
trzech wyżej wymienionych kornbinacji, na wy-
stępowaniu częściowych, lub pojawiająrych się
z opóźnieniem właściwości fermentacyjnych
Lych, czy innych substratów .

Najważniejsze jednak spostrzeżenia oparte na
vzynikach badań z ttzech kolejnych 1at dotyczą
tak dla hodowców doniosłej sprawy nosiciel-
stwa paciorkowców beta-hemolitycznych w na-
sieniu ogierów. Jednorazowe stwierdzenie pa-
ciorkowców w nasieniu nie świadczy jeszcze
o nosicie]stwie, to też chcąc wykryć ewentual-
nych nosicieli badano co roku po raz drugi,
a w tazie potrzeby i trzeci, nasienie tych ogie-
rów, u których pierwsze w danym roku bada-
nie wykazało obecność paciorkowców beta-he-
molitycznych. Okazało się, że w przeważającej
ilośei przypadków drugie badanie było negatyw-
ne, nawet przy braku jakichkolwiek poprzedza-
jących je zabiegów leczniczych. Po zastosowa-
niu kuracji penicylinowej u ogierów, u których
w pierwszym badaniu stwierdzono paciorkow-
ce, wynik następnego badania był w ogromnej
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większŃci przypadków ujemny. Również do-
kładnie przeprowadzona dezynfekcja zewnę-
trznych narządów płciowych słabym roztwo-
rem nadmanganianu potasu i poprze.l.zające ją
mechaniczne ich oczyszczenie - dawały podob-
ne wyniki, Jak widać z zestawienia nr IV ilośqi
szczepów paciorkowcowych izolowane corocz-
nie w ostatnim badaniu były bardzo znikome.

IV. Nosicielstwo paciorkowców
w nasieniu ogierów

Gniezno O, Sieraków
F
o5
NHooN,ó@cB
9!
(!ts
>,=

No

1953

l 954

1955

lF}
,

nie było
drugiego
badania

Szczepy wyizolowane w P. S. O. Gniezno
w ostatnim badaniu w latach 1953 i 1955 po-
chodzą od tego samego ogiera i w obu bada-
niach zostały tozpoznane jako Str. zooepżdemi-
cus. Kuracja penicylinowa u tego ogiera pozo-
stała dwukrotnie bez efektu, a widoczna
w 1955 roku makroskopowa zrr'iana konsysten-
cji nasienia zdaje się świadczyć o procesie cho-
robowym. Godny uwagi jest fakt, że w roku
1954 nie stwierdzono u tego ogiera ani pacior-
kowców beta-hemolitycznych, ani zielenieją-
cych. Dwa szczepy wyosobnione w ostatnim
badaniu w 1954 roku w PSO Sieraków - ptzy-
należą do atypowych i nie powodowały zmian
konsystencji, ani barwy nasienia. W następnym
roku u tych ogierów nie stwierdzono w nasie-
niu żadnych paciorkowców, mimo, że ilość
stwierdzonych w tym stadzie szczepów pacior-
kowcowych była w tym okresie anormalnie
duża.

Z zestawienia wyników badań za okres
1953-55 można również wywnioskować, że
w obu stadach jest kilka ogierów, u których
w dwóch kolejnych lub niekolejnych sezonach
stwierdzono w nasieniu paciorkowce beta-he-
molityczne, ale tylko w pierwszym badaniu,
Następne badania w tym samym sezonie były
z reguły negatywne. Wchodziły tutaj w gTę za-
równo szczepy atypowe ,jak i Str. zooepidemź-
cus. Nie było natomiast w obu stadach ani jed-.
nego ogiera, u którego stwierdzanoby pacior-
kowce w ciągu wszystkich trzech branych pod
uwagę sezonów.

Z ptzytoczonych obserwacji można wysnuó
następujące wnioski:
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1) Stałe nosicielstwo paciorkowców beta-he-
molitycznych w nasieniu ogierów, stwierdzane
w drodze ki]kakrotnego badania bakteriologicz-
nego i wyrażające się wzrostem choćby nielicz-
nych kolonii - jest zjawiskiem rzadko spoty-
kanym.

2) Stosunkowo częsta sporadyczna obecność
paciorkowców beta-hemolitycznych w nasieniu
ogierów ma przeważnie charakter przypadko-
wy i przemijający, bez wywierania _widocznego
wpływu na jakość nasienia. Swiadczy to o ich
często saprofitycznym charakterze i potwierdza
tezę o stałej ich obecności w ustroju i otoczeniu
konia.

3) Skuteczność dokładnej dezynfekcji zew-.
nętrznych narządów płciowych w uzyskiwaniu
negatywnych wyników badania spermy u ogie-
rów, u których poprzednio stwierdzono w niej
obecność paciorkowców beta-hemolitycznych -zdaje się świadczyć o tym, ze miejscem pobytu
tych paciorkowców były prawdopodobnie dro-
gi wyprowadzające, a nie samo nasienie.
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c. cTPyMh.nIo
6ETA_rEMo no rVlT u{Ec K 14E cTPEnTo KoKKH

B CnEPME XEPEEUOB B CBETE
nEPHoAHqEcKHX EAKTEPho/lorH qEcKlłX

HccnEAoBAHhH
B re.{eHhe Tpex neT BerH exeroAxue dorrepuonorn-

9ecKhe HccreAoBHHH, cnepMbl 400 xepe6uoe. B nero-
Topblx cnyyorx cl<oHcToTHpoBorlH HorHlłle 6ero-reuonl-
TH9ecKhx cTpenToKoKl<oB H onpeAerHnH Hx cHcTeMoTHlec-
Kyto npnHoAnexHocTb. Conocrogrnr pe3yrbTorbl 3THx Hc-

cIeAoeoHrli, oBTop npHxoAlłT K creAytou4HM BblBoAoM:
'l) flocrorrłrłoe HocHrenbcreo óero - reMorHTHqecKHx

cTpenToKoKKoB B cnepMe xepe6qoe - 9BreHHe peAKoe.
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2) flprłcyrcrsłe óero-revlorHTlłqecKHx cTpenToKoKKoB
B cnepMe xepeóqoa 6utsoer qoułe Bcero cnyrofilslr,ł
H nepexoArlułHM.

3) CroporeluHon Ae3HHOeKLIHq noroBblx oproHoB xe-
peóqoa 3oMeTHo snuĄer Ho yMeHbuJeHHe npoq,eHTo norlo,
xHTeIbHblX cryqoeB.

Z. STRUNIIŁŁO

LES STREPTOCOQUES BETA-HEMOLY-,IIQLTES DANS LE SPERME DES Etł1-or.łs
A LA LLTMIERE DES RECHERCHES

BACTERIOLOGIQUES PERIODIQIrES
RE SUME

L'auteur róalisait durant 3 ans ]es annuelles ćtudes
bactóriologiques du sperme de 400 ótalons, en con-

statant dans un certain nombre d,e cas les strepto-
coques beta-hómolytiques, et en fixant leur apparte-
nance systómatique. La comparaison des rósultats de
ces ótudes nous permet de tirer les conclusiorrs
suivantes:

1) Le port permanent des str,eptocoques beta-
hómolytiques dans le sperme des ótalons est rencon-
tró rarement.

2) La prósence des streptocoques beta-hómolytiques
dans le sperme des ótalons porte le plus souvent le
caractćre sporadique et ćphómóre.

3) La dósinfection exacte des organes sexuels
extćrieurs d'ótalon exerce une distincte influence sur
la diminution des rósultats positifs.

KAZIMIERZ KURZEJA, ANDRZEJ OLEŚ

Poszukiwania za przypadkami gorączki a
przeprowadzane od r, 1952 do 1954 przez w o:-
ciechowskiego i Parnasa nie ujawniły
występo,ń,ania tej choroby w Polsce. Badania te
były prowadzone oddzielnie i niezależnie od
siebie. Wo j ciechowski, posiadając jedy-
i-tą w Polsce pracownię produkującą antygeny
1 przygotowaną do tego rodzaju badań, uzyskał
niskie miana w odczynie wiązania dopełniacza
u 90/o ludzi oraz u 0,10/o zwietząt z Tzeżni
warszawskiej. Odczyny te przyjmuje się za
nieswoiste. P a r n a s uzyskał wyniki zdecydo-
wanie ujemne u ludzi i u zwietząt na terenie
woj. lubelskiego. Pierwsze ognisko gorączki Q
na terenie kraju stwierdzone w pow,iecie gor-
lickim, wpłynęło na dalsze wyrywkowe bada-
nia serologiczne u zwierząt w woj. byd-
goskim, gdańskim, rzeszowskim i krakowskim
(Zwi erz), których wyniki były ujemne. Wy-
krycie ogniska gorączki Q w środowisku zwie-
Izęcym natrafia na duże trudności z uwagi na
brak pewnych metod diagnostycznych oraz ze
względu na przeważnie bezobjawowy przebieg
tej chorobv u zwierz,ąi. Rozpoznania gorączki
Q w Owczarach, pow. Gorlice dokonano w po-
łowie maja 1956 r. Całość badań oparto na wy-
wiadach epizootiologiczno-epidemiologicznych,
otaz na badaniach serologicznych.

Gorączka Q dostała się do Polski z Rumunii
z importowanym stadem owiec rasy ,,Cygaj".
Stado liczyło 563 sztuki i przybyło do kraju'pod koniec grudnia 1955 r. po czym podzielono
je na dwie grupy, z których jedną skierowano
do Białej Niżnej pow, Nowy Sącz, a drugą do
Owczar pow. Gorlice, Do pierwszych dni lutego
część owiec padła, a ponad połowę zwietząt
poddano ubojowi z konieczności. Za przyczynę
padnięć uznano motylicę. Pod koniec lutego
pozostałe przy życiu owce skupiono w miejsco-
łrości Owczary ,pow. Gorlice, Do tego czasu

wystąpiły tylko pojedyńcze zachorowania u lu-
dzi kontaktujących się z owcami, Wśród pierw-
szych chorych byli: lekarz weterynarii oraz
dyrektor zespołu PGR, któtzy uczestniczyli
przy odbiorze importowanych owiec na grani-
cy w Muszynie. Od lutego do połowy kwietnia
trwały wykoty u owiec w zakażonym stadzie
i w czasie tym wystąpiło największe nasilenie
zachorowań u ludzi. Zakażone stado poddano
dwukrotnie badaniu serologicznemu w odstę-
pach 3 miesięcznych po czym zlikwidowano je
ptzez zatżądzenie uboju sanitarnego w special-
nie do tego celu wyznaezonej tzeźni. Wszelkie
ścieki na okres uboiu zamknięto i odpływy uru-
chomiono dopiero po przeprowadzeniu ich od-
każenia. Skórv poddano dezvnfekcii pTzez
24 godz. moczenie ich w 50/o roztw. chloraminv.
Wełnę ze strzyży wiosennei odkażono w 10/o

roztw. lizolu o temp. 22oC ptzez 72 godz,
W owczarni PGR w Owczarach przeorowadzo-
no bieżącą i końcową dezynfekcję 20lo ługiem
sodowym,

Serologiezne badania zwierząt posiadaczy
prywatnych w Owczarach wvkazałv tvlko nie-
]iczne reakcje dodatnie w niskich mianach, być
może nawet nieswoiste. Wszystkie te zwierzęta
poddano jednak ubojowi sanitarnemu. Mięso
ubitych sztuk, po wyjałowieniu przez gotowa-
nie na miejscu w rzeźni, sprzedano, Likwida-
cia stada nastąpiła w ostatnich dniach sierpnia
1956 r. Personel ubojowy, otazlekarze i dezyn-
fektorzy zostali uprzednio zaszezepieni szcze-
pionką produkcji doc. Wo j cie cho wski e-
go. Cały teren Owczar i okolicy pozostaje
obecnie pod obserwacją i nadzorem zarówno
służby weterynaryjnej, jak i służby zdrowia.

Likwidacja tego pierwszego w Polsce ogniska
gorączki Q była przykładem celowej i koniecz-
rrej współpracy obu służb w walce z zoonozami.

Gorączka O-nowa zoonoza w Polsce
z wo:. stacji senitarDo-Epidemiologicznej w Rzeszowie

Dyrektor: Dr ZYGMUNT MAZuREK
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